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Walka ze 
szczurami 
zbożowemi 

Mlnistertum skarbu zdołało 
opanować spekulowanie walu­
ta polska. Za dolar płaci słe od 
szeregu tygodni mniej wlecel 
42.000 marek polskich. Czarna 
pełda, która sprawowała dy­
ktaturę w Polsce, dyktaturę go­
spodarcza 1 polityczna, ta czar­
na giełda, od którei machinacyl 
i kac rvsu 
szeeo dobytku i naszej pracy, będą miały może jakieś znacze-

Groźby krwawych iblrow—to pusta słowa 

Pogrzebana legenda na polach 
Wtew w Polsce 

Za wierność wobec kościoła 
RZYM, 10. 4. (PAT). „Glor-

nale dl Roma", omawiając spra 
we wykonania wyroku śmier­
ci na osobie prałata Budkiewi­
cza, wspomina również o groź-

. . . . .. łbach wojennych Trockiego. 
zależała wartość na-; Groźby ,e> zdaniem dziennika. 

rzymskiego 

dziślal oekła nlbv Jadowita i cu-» 
chnaca purchawka. Zaledwie 
atoli mlnistertum skarbu urwało 
Wen łeb hydrze, zwane I soeku 
lacja, odrósł tej ostatniej łeb In­
ny! podbijanie w górę cen zbo­
ża. Panowie spekulanci zbo­
żowi sie nie krermia. Jak wa 
eon papieru drukowego, wyro­
bionego w Polsce z polskiego 
drzewa, fest niemal o 40 3! dróż 
srv. niż taki sam wagon papie­
ru drukowego, wyrobionego 
także z polskiego drzewa, lecz 
w Niemczech, i to z dostawa do 
rranlcy polskiej, tak samo za 
5prawa spekulantów zboże pol­
skie w Polsce Jest droższe, niż 
zboże amerykańskie, przywie­
zione do Polski. wUczaiac w to 
transport drwa morska. 

Jest to takie samo niebezpie­
czeństwo — gospodarcze t poli­
tyczne — dla Polski, Jak po­
przednio nodbiianle w górę do­
lara. Mogłoby ono obrócić w 
nfwecz nlerylko dodatnie na-
ftepstwa opanowania soekula-
W**WN*£'~'*eei''*Gi wft'cel 

Plan naprawy skarbu. Ma 
!iiawe,t wrażenie, żę ci sami' 
talancł. którzy poprzednio 

ekułowall walutami — oczy-
/iście. mowa test tylko o wieł-

Mdb — i pozostali skutkiem za­
rządzeń dewizowych bez teru. 
przerzucili teras swoie kapita­
ły, energie i pomysłowość 
przewrotna na soekulacie zbo­
żowe. Opanowanie soekulacfl 
zbożowej i cen zwyżkowych na 
zboże lest to sprawa natury 
skomplikowanej. *Mlmo to mlni-
sterhrm skarbu niewątpliwie 
odniesie zwycięstwo. Większa 
nadąż zboża — choćby-zagra­
nicznego — na rYtiku wewne-
t'znvm wystarczy. bv speku­
lantów utrryniać w karbach, 
przrczem trudno wstrzymać sie 
od uwagi, że ci ostatni niedy 
nie mogliby pozwalać sobie te­
raz na swolc ooe racie, karyjro-
dne zs stanowiska poMtyki oeól 
T,o-p?^«twowei gdvbv no żni­
nach 1°?2 roku pn. dr. Nowaka 
'astrzebskl i Fajans nie oozwo-
nii na masowy wvwóz żvwnr>-

i a w tern i zboża ż Polski. 
Gdziekolwiek dotkniemy sie 
straszne! katastrofy gosoodar-
czei. a zwłaszcza walutowe! I 
drożvżnianei. która od sierpnia 
zeszleco roku szaieie w Polsce, 
zawsze nat-afianw na t'óice o-
wych trzech ludzi lekkomy­
ślnych, ronatiriniei lekkomy­
ślnych... DziMai biliony marek 
i móc enenrfl narodowe! trzeba 
wydawać. bv choć w części na­
prawić te katastrofę. 

Zboże nie bvtobv droeie. edv 
bv łe zatr7vmano w krahi. 
Szczurv zbożowe bvłvby zimie 
cione ieKO masa. 

ZARAZ PO LENTMIE UMRZI 
TROOtt 

Trocki o r a •» n b . 
M05KUA • 4. (AW.) _ . Od flot. 

szef o cza*u dyktator wotsko«ry Ros^. 
Eroiuztetn-TrocJd. Msjt powgtnie cho*7 
B« raka. W ostatnich czaAach cbon>> 
b> pociynit« wtflkie poit<pv. co vy-
wołoi* fatwo trozunńfll? tHdkl ffić-
p c ^ j wirćd kotnoaktĄw. W koła^ 
dobru poinformowąrn-ch pcnalt prae-
fcaassie, le st*a Troektego fcai ai«-
mrtJcj ci«*kl tak Lenma i te tioyt Mą 
rulety i motliwoicu M t i d Trockit-
fo w tmuU mwdie faUAte. 

nie dla polityki wewnętrznej 
sowietów, o Ile jednak chodzi 
o zagranice, to legenda o nte-
rwyciezonyck sratfaefc bolszc-

wickieb zosUla aa zawsze po* 
grzebana w roku 192* aa po­
lach bitew w Polsce. 

Groźby Trockiego — pisze 
dziennik — są tylko pustemi 
słowami; nie będą one mogły 
zmazać krwawych plam zbro­
dni, dokonanej na męczenniku, 
który śmiercią swą zapłaci! 
wierność wobec kościoła rzym 
skiego. 

Represje, Jako odwet za mord 
uchwała wiecu w Bydgoszczy 

BYDGOSZCZ 10. 4 (PAT). 
Na odbytym wczoraj wiecu pro 
testacyjnym z powodu wyko­
nania wyroku śmierci na osobie 
księdza prałata Budkiewicza, 
po przemówieniu posłów Gdv-
ka I Bigonskiero. uchwalono 
rezolucje analogiczna do rezo­
lucji, przyjętej w Warszawie 
dnia 5 b. m>. a nadto domagają­

ca sie Internowania iako zakła­
dników żydów rosyjskich w 
Polsce do czasu wypuszczenia 
na wolność ks. arcybiskupa Cie 
ptaka 1 Innych zasadzonych 
księży katolickich, oraz zasek-
westrowanie majątków trófrtH 
rosyjskich w Polsce do czasu 
zwrotu przes bolszewików m»-
iatków polskich. 

Bolszewicy chcą zamordować 
także patriarchą Tłchona 

LONDYN. 10. 4 (PAT). Ha-iiria przeciwko patriarsze; Tl-
vas. Według depeisy, nadesła-1 cborrowi dwriM* ^k zastoso-

-A«»»ia - - - - - -

Niepożądane żywioły 
opuszczają Polską 

Wyjechało Już 8 tysięcy osdb 
Od 9 b. m. zgodnie z rozpo­

rządzeniem komisarza rządu na 
m. st. Warszawę, codziennie z 
dworca Głównego i Gdańskie­
go odchodzą specjalne pociągi, 
któremi udaia sie zagranice ob­
cokrajowcy, nie maiacy prawa 
zamieszkiwania na terytorium 
Rzeczypospolitej. 

Ostateczny termin wyjazdu 
z Polski określony jest na dzień ców 

15 b. m. Po tym terminie obco­
krajowcy, bezprawnie przeby­
wający w Polsce, zostaną In­
ternowani, a następnie przymu 
sowo wysiedleni poza granice 
państwa. 

Bardzo ścisłą kontrole obco­
krajowców wykonuje policja.. 

Od wczoraj opuściło Polskę 
przeszło R.000 obcokrajow-

Anglia Interesuje się coraz 
bardzie] Polską 

Sprawozdanie p życiu gospodaraem 
Polski w Izbie 6młn 

Ztozy Je pa^ radta KhHiMm 
Według naszych informacyj 

radca handlowy poselstwa an­
gielskiego w Warszawie pan 
Klemens, został zaproszony do 
Wyłożeniu obecnej sytuacji fl-
liansowei i gasnodarczej w Pol-
•sce na Komitecie Izby Omln. 

Pan radca ^ Klemens w 

tych dniach ndaie sie do Lon­
dynu. 

Zaproszenie pana Klemensa 
na Komitet Izby Omln Jest do­
wodem, że Anglia conp har­
dziej sie Interesuje refwoiem 
gospodarczym Polski. -

Co amerykanie mówią o Polsce? 

Jest to dowód n 
ufania do planu napraw* 
bu ze strony warsz* 
świata bankowego. 

nej z HeUlBjlaww, alpt osJtarże-Wacia kMMajjjaui 
Oobry interes Ich przel%M»af 

Banki warszawskie raczyły Nabrać 
wreszcie zaufania do naprawy skarbu 

Rozabrały miedzy słabła bony złotowa \ 
Dowiadujemy sie. że całą 

pierwsza emisje bonów złotych 
w sumie 10 milionów złotych 
rozebrały miedzy siebie w prze 
ciągu zaledwie paru dni banki 
warszawskie. 

Cl, którzy chcą stale obdzierać 
nas ze skóry 

Nowe iqdanła fabrykantów 
Na Radzi* Przemysłowe! domagają słe, podwytM tał 

przywozowych 
W-»onj o g. 11 r»no a bra­

ła sie Rada Przemysłowa na 
swoje normalne posiedzenie. 

Na porządku dziennym iako 
punkt trzeci widnieje taryfa do 
wa przywozowa. Fabrykanci 
występują z żądaniem podwyż­
szenia ceł przywozowych pra­
wie na wszvstkie towary. Mo-

1 towąrjy, J§e ośrtdM 
—!fffe*r nicaego. i " 

tywuia oni swoje zadanie zwlc-
kszonemi kosztami BrodukcJI i 
coraz to groźniejsza konkuren­
cja zagraniczna z uwagi na u-
stalenie sie waJurV polskiet 

Należy mleć nadzieje, ze afe­
ry rządowe ztfchowaia fie wo­
bec żądań fabrykantów odpor­
nie. 

Pocop Witos przybył wczoraj do Sejmu 
Zwierzania leadera nasiowców 

•"1'cairai rasn pr'łj<-'i al ,in! Zapyfcny przez naszego spra 
Warszawy i przybył do Sejmu wo«bwce o powodach tak 
prezes klubu P. S. L. „Piasta", wcw«ego przyjazdu do War-
— pos. Witos. jazawlf, pos. Witos, wskazując , „ „ , „ _ . , - , -— , . 

W opuszczonym leszcz/ n« trzymaną w reku kbrespon- no^ertem robotników na ran-
przez posłów gmachu pojawi*iJencj*. odpowiedział: ^religijnym. .faWestta" • 
nie sie posła Witosa wywoł/o, — Aby przeczytać listy... JSoścIa niszą, że mfedzteż 

POZNAS 10. 4 (AW). Dęte 
gacja handlowo - przemysłowa 
amerykańska z prezesem Bo-
^naja^s^^nSnl „. M „^ . 
sko - Hmerykańsklci Kotnow-1 SżyakoiC, t 
sW. wJcernlnlster kolei ISmt-
hartft oraz delegaci nUtt. śkarbń 
i M. S. Z., zwiedziła kijka na-
szyth nroryk. Izba handlowo-
przemysłowa w Poznaniu urza 
dziła preyjecie nai cześćs eości. 

Amerykanie z uznaniem wv-
rnżsli sie o wysokim poziomic 
wspodarstw romjreh. które 
zwiedzali a podczas dvskuśii %• 
izbie handlowo - przemysłowej 
* sranie «BS8««tttsirVitt Wlelko-

" ki prezes Booth zwrócił w-
że uwarstwowlenfe lud*-

w Polsce Jest znacznie ko 
rtv>$tnleJsze niż w Stanach ZJe-

;h. bowiem w Polsce 
ludności trudni sie 
mnłerszość orzemy 

mervce iest zaś na-
Stanv Zledno-
ciagtem nrze-

I daża do 
inlełskiel 
i Polska 

ŁÓDŹ, 10. 4 (AW). N » 
b. m. delegacja amerykańska 
przybyła do Łodzi, zwiedza-

słem. 
odwrót 11 
czone steji 
sileniem 
skierowania 
na wieś. Tci, 
zwalczać nie' 

klennlczy. zrujnowany 
wojnę, powrócił do 
przedwojennej. ' 

Podcsw bankieta * 
Hotelu, wydanego przez zwią­
zek przemysłu wir"-'-—-—— 
członek detegacji o. 
świadczył, że Ju* pa 
podróży delegacja 
bie pojecie o dużej wewnetrz-
rrej sile organizacyjnej 1 techni­
cznej narodu polskiefp 1 pol­
skich inżynierów, dowodzącej 
zdrowych podstaw przemysfo-
wego dojrzewania krają. 

Przemówienie w jezykn an­
gielskim wygłosił redaktor Je­
sień, poczetn przemówtl wice­
minister Cberhardt. 
depesze <k» ministra przem. I 
handlu Stanów Zjednoczoirych 
Hoovera z podziękowaniem za 
pomoc, okazaną Polsce I jej 
przemysłowi włóMenniczermi. 
O godz. 11-ej misja ameryłuut-
ską wyjechała aa Krakowa. 

Scclallfcl przeciwko 
krwawym zbirom 

BERLIN 10. 4 UW). Na mię­
dzynarodowej konferencji so­
cjalistyczne! w Bregencfl (Ty­
rol) uchwalono rezolucje, zwro 
eona przeciwko Prześladowa­
niu socjalistów w Ros* I Oro-
zJI. potępiająca metody postę­
powania bolszewików, którzy 
z jednej strony głoszą w Euro­
pie hasło Jedności frontu robo­
tniczego, a z drugłeł strony dro 
ga fizycznego gwałtu usnwaja 
socjalistów odmiennych prze­
konań, nie mogąc nad nimi o-
siągnąć przewagi ideowej. 

.ROTĘ FAHIIE" 
ZAWIESZOPA. 

BERLIN, i). 4. - U W Ł ^ i 
Prezydent policji v 13er8aia 
wydał rozporządzenie, którego 
mocą organ komunls ów ntemia 
ckich „Rotę Fahne" zawieszo­
no na przeciąg dwói h tygodni. 
Rozporządzenie opie a sie na u-
stawie o ochronie rtoubUki. j 

Bitwy w Kłajpedzie 
KŁAJPEDA. * 4. — ł»AT. — 

Położenie zaostrza s Je r każda 
niemal godziną. Pa mieście 
kraia nieustannie He :ne patrole 
wojskowe uzbrojone W 
sakanlach wybltnlejs rych 
łączy społecznych t 
dzono ścisłe rewizje 
wanlą coraz licznleis te. W po­
szczególnych dzlelncach 
sta słyszano delt \t połndnle 
salwy karabinowe. 

t ^aaaabk aaa>aaaliBak ^ ^ ^g^aaib ^aaK.^aft 

•V*JalJt^ł<*H* a 
^ Wffl&Bt afaMJMaai a^Jaa^la^BMBi^ t # B > 

%3a'S 
trWrlwCi^,^, 

Włhfr 

MOSKWA 1*. * (A 
związku z 0fop#an<*a , 
cfl świąt ^rfłejnoćy^ J 
stia" stwie-dzaia z wielklem 
zadow<*#n. że Jilntele roz­
łam p%l^żV starem a miodem 

wałcza, i 
aturtkl lek agttacil 

W kościoła nici e b e d z M ^ «*rli 
*d$osi słe ..ze sł*««M 

PlWrWW ł B> 1301 (X 
'aa* t»«r. Km w e j l ł f a 

W . R»»i 

sensacje wśród woźnych, Jrr>-/ —' Hm_ 
terujących podłogi. I 

Szef rzjkiu w Poznaniu 
Przyiyłtam dzht rana 

POZNAŃ, 10. 4. (T^fonem Po pr; 
od własnego kores<«wenta). ĄUłeWA 
Dzii o godz. 8-ej raj»- « l stro- fro«»» 
ny Ostrowla przyW * s«w>- «••'»* » . 
chodem prezfe Wl? ministrów cz*l audjenc^ 
gen. Sikorski, p r ę g o przed 
zamkiem P © ^ * p ^ d ^ a

1
w l : 

ciele w ł a d ź / » l ^ e w o , " « c n I 
wojskowiT ,,„ , 

Na dtiedzmcu zamkowym 
i ^ a w k ^ ^ t o f f M ^ o 
rowt 2 ^tandaretn I muzyka. 

bolsze-
miedzy Innemi 
stosunków ro-

dzlecf 
rodziców 1 

sie władzy 

Loj-. .ssooMweoa 
%Jg«j^a)>a»i 
• tasee. 
2S00O00; 

B-eł. JyWkow^T 14TSS. 
Pocfak 15000. 14000. 
I r W Tow. H. i U§. SDOi W*. 

W«łU łlooo, Włmi 
M030. 

73000, 7OOM. 

nii władz. 0 eoći. 10-ej gen. 
Sikorski wyjetłwł do katedry 
IM żałobne nabożeństwo za du-
ize ks. prałtta Budkiewicza, 
ooczem zteH wizytę ks. kar­
dynałowi DaiborowL 

/otnicza 

Kto z 
Minister pracy 

Wezoral wieczo 
clii z Łodzi: ml 
sta I handlu — 
minister pracy i 
nel — p. Daro 
czas nfcnbe 
wie premiera *• 
łegofunkcia, 

^ " i Ł s a ł a r J a i n p L a ł a , ssawy sar • 

ł»sw*ą* f ^^>*sąąj! 
12*0OO. 

f^^gShAHilaaiaa^a^i dBaVkaan-

I W I M . . 
hr. IMMT »ioa 
27000, 

CIĄGNIENIE LOTERJT 
OWEJ V-el KLASf 

http://er.nicir.ych
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HŁfc CHŁOSTY I KUL NA TAJNYCH 

GORZELN1KÓW! 
Tajne g o r z e l n i c t w o s z e r z y s t a w ) , zas ługuje W całej pełni 

się z n o w u na z iemiach polskich. 
I t o s z e r z y się tć*k m a s o w o i w 
takich rozmiarach, ż e groz i zni­
w e c z e n i e m w s z e l k i c h dodat­
nich Ula skarbu po lsk iego na­
s tępstw p o d w y ż s z e n i a opłat od 
-.pirytusu. Jak d ł u g o te o p ł a t y 

na pos tawien ie przed sąd dóras 
ny . Jaka przec ież kara p o w i n ­
na s p a ś ć na takiego łotra, któ­
ry, .pędząc potajemnie spirytus, 
okrada skarb, pozbawia go do ­
chodów, podkopuje przez to 
walutę , u t rwa la niedobór, zmu 

Egzamin dyplomatyczno Konsularny 
Bądą go składaf urzędnicy minliterlum 

spraw zagranicznych 

A wlec. lak to nasz dziennik [rzy z przedziwnym 1 tak spe-
w swoim czasie donosił — w cyficznym u nas sarkazmem, 
ministerjum spraw zagranlcz- skłonni są urbl et orbi głosić, 
nych odbędą się specjalne egza iż polaków naogóf cechuje 

r>'vły niskie i stawały się jesz- sza państwo do emisji dalszej miny. Świeżo bowiem wyszło'brak poczucia tego skądinąd 
ze niższerni skutkiem szybkie banknotów, zrzuca ciężary po-

spadku naszej waluty, tak datkowe na innych współoby-' ^° wszyscy urzędnicy do 5-go 
dlngo nie opłacało się potajem­
nie pędzić wódki. Tajne gorzel­
nie zupełnie zanikły. Teraz wi­
doki zysku są duże wobec pod­
niesionej akcyzy. Natychmiast 
/.atem .zjawili się ryzykanci, 
którzy "flnansitją, 1 ryzykanci, 
którzy obsługują tajne gorzel­
nie,. Skarb naszego państwa 
pokosi olbrzymie szkody. Pań­
stwo musi bronić się przed ło-
trapii, żądnymi dużych i ła-

. tw^ch i dużych zysków kosz-
tert ogółu obywateli... 

W ministerjum skarbu odby­
wała sie narady nad tą sprawą, 
Chpdzi o to, by łotrów, pędzą­
cych potajemnie spirytus, ka­
rać, szybko j ciężko. Temu na 
razk przeszkadzają przepisy 
proceduralne I fałszywie poję­
te zasady humanitarne. Proce­
durę Sejm może zmienić odpo­
wiednią Och#ałą: Zgodzi się on 
niewątpliwie na stawianie taj-
irjrciyfjnrzelników przed sądy 
do^^K*,iBdywiduum. które o-
kr ł j l , ikarb banteo dotkliwie, 
noKjpnJąc podwójnie moral-
M K współobywateli (rozpaja 
iclj-I" pttyocza do gwałcenia u-

wafeli, rozpafa Ich bez kontroli 
I mrflry. podkopuje zdrowie fi­
zyczne mas, szerzy demorali­
zację? Czernie taki łotr lepszy 
od zdrajcy sfcwiAodJiaflflfły? 
Niczem a niaemf To też na­
prawdę należałoby karać taj­
nych gorzelniklfcrfcilBfefa. Są­
dy doraźne powinny wydawać 
na nich wyroki śmierci. Temu 
na przesz iorae stanit* lałszy-
wie pojęta humanltarność. Jest 
ona zupełnie nje na miejscu. 
Unita je.-którzy finansują pędzę 
nie I pędzą tajnie spirytus, nic 
sobie nie robią z więzienia I kar 
pieniężnych. Wlezienie nie hań­
bi. Karę pieniężną wlicza się 
do kosztów handlowych. Tylko 
chłosta, I to wydatna, za pierw­
szym razem, a kara śmierci dla 
"-ecydywhfiw odstraszy od ro 
bieWa majątków z pomocą tał-
-ych gorzelni. Kto dostanie 25 
biczów I to nie nrzez spodnie, 
ten iurjifgóV'wlece|! l» będzie 
ne^ził poratemHe rtfrytusu. A 
wykonanie jednego Wfrt ta 
łm'wr-1 7»ns7czed» Połsce set­
ki miliardów. 

rozporządzenie, w myśl które-

Organizacja radiotelegrafii w Niemczech 
iajn niema nledouków w ministerjum poczt 

ł I telegrafów 
Rząd niemiecki w osobie mf-

nisjbm poczt i telegrafów gorli­
w i załmuie sie organizacja sie­
ci radiotelegraficznej i radjo-
telefonicznci w Niemczech. 

W czasie wo!nv niemcy stra­
cili wszystkie swote kable. T » 
te* otecnie z niebywałym po­
śpiechem mnożą stacje radio-
tcJegrafił i telefonii. Państwo 

fest właścicielem monopolu I 
ciągnie zen wielkie zyski. 
' łnforwiacle radiotelegraficzne 
i radiotelefoniczne niemieckie 
rozpowszechniane są w całym 
świecie. Wiadomości giełdowe 
rozsvl» „ sie PA* Niemczech z 
Berlina dwadzieścia razy dzień ' 
nie osobom prywatnym, które 
tego żądała. 

Francuski plan odszkodowań wojennych 
. PARYŻ, 10. 4. (PAT). „Ma-! potarłby, sam cięfary wojenne" 

"&" donosi: Według ostatniego draż Koszta eiMrytnr 1 utrzy-
iraacuskieso planu w «rawMrHanla inwalidów. Niemcy zaś 
o d ^ # l w a a € n i * * i n i c z f winny odbudować zniszczone 
byłyby skreślone, każdy kraj terytoria, ! 

stopnia służbowego włącznie, 
którzy pełnią służbę na stano­
wiskach 1 kategorii, a nie po­
siadają studjów wyższych — 
będą obowiązani w terminie 
do 1 marca 1924 r. poddać się 
egzaminowi dyplomatyczno-
konsularnemu, o Ile pragną po­
zostać nadal w służbie mini­
sterjum. 

Należy zaznaczyć. Iż pro­
gram egzaminu dyplomatycz­
no-konsularnego obejmuje Ję­
zyk angielski lub niemiecki, hi­
storie dyplomatyczną i polity­
czną od r. 1715, nauki ekonomi­
czne I społeczne, geografję po­
lityczną i gospodarczą, Drawo 
konstytucyjne porównawcze, 
prawo międzynarodowe pry­
watne I publiczne, oraz teorje i 
nraktykę konsularną, Nadto o* 
bov/ląz'ije egzamin w Języku 
francuskim z historii lub prawa 
międzynarodowego. 

W ten snosnób zostaną usu­
nięte ewentualne braki w za-
wodowem wykształceniu tych 
urzędników, którzy w chwili 
gorączkowej organizacji mlnl-
steHum SDraw z a ^ a n i c z n y h 
znięlł odpowiedzialne stanowi­
ska, wymagające w normal­
nych warunkach długiego i mo 
zolnego przygotowania facho­
wego. 
Tak oostswfor-el kwestjl przez 

ministra Sk^-yń^lego na'eżv 
żywo nrzyklasnąć. Świadczy 
lo bowiem, że nasze mtnfster-
ium snraw zagranicznych, upo­
rawszy sie % organteacia naj-
O|ln0wtedzla'nief"pco drK i-e-
^ r f u , zwolna % oWresu mgławi­
cowego n f e f f w l z l fu* do twór 
cze} pozytywnej pracy. hlsto-ja w tym w*gfedzłe, 

Niepia wiec obawy o przy­
szłość naszeUnyśil nółirycznąl, 

Z kolei wlec nie od rzeczy I zwłaszcza, Iż Juz dziś Istnieją 
•faędjre w » w H*ić4tfka <aie»fSi> ••^pmlcnjie»--o»pyiat«t<e»- n<»s*a' 

$zej dyplomacji wogółe, zwłasz #nlomacfa budzi się t długo-
ćza. i i wielu dziś Jeszcze w trwałego letargu 1 upadku. 
Polsce mamy „polityków* któ- AL 

niesłychanie subtelnego kunsz 
tu. 

Pzecz prosta, że tak dalece 
idący pesymizm w pierwszym 
rzędzie przypisać należy zbyt 
Już powierzchownej znajomo­
ści dziejów naszej historii poli­
tycznej. Nie mało przyczyni! 
się do tego również ów Jad 
zwątpienia 1.nie wiary we wła­
sne nasze siły. tak konsekwent 
nie i perfidyjnie sączony w nas 
orzez długie wieki, w czem 
zwłaszcza tak przodowali tu­
czeni" prusacy. 

A wypadnie tylko głębiej nie 
co zastanowić się, by dojrzeć 
na kartach naszej historii poli­
tycznej wspaniale rysującą sie 
myśl potężną ówczesnej nasze] 
dyplomacji. 

Jej to wszak przyjdzie za-
wdziftczyć niesłychanie zręcz­
ne układy i snlusze Bolesława 
ChrobregJ, Łokietka, Kazimie­
rza Wielkiego, dzięki którym 
ugrutowano bvt Polski, wal­
czącej z wnływami Niemiec, 
Zakonu. Litwy i Rusi. 

Zahamowanie potęgi Mos­
kwy, shołdowanie Wołoszczy­
zny, rozgromienie krzyżaków, 
wreszcie unia z Litwą, oto eta­
ny rtwtesnel naszei myśli po­
litycznej. 

A ,czy i nie świadczą o potę­
dze nanstwowo twón-zel mv-
«'i nołltycznel owe słynne Acta 
Tomlccjane. k t ó r y h Instrukcje 
przewyższały nleiednokrotnle 
najdoskonalsze podówczas w z o 
ry weneckie. 

Nie s*>nsób przytoczyć setek 
irzykładów, takie na każdym 
kroku, z wyjątkiem epoki. Starł 
sławowsklei, dostarcza nam 

Zbudujmy Jeden port morski -
ale dobry 

Skończmy wtteząta prace, i nie bawmy sie 
w nierealne projekty 

Niedawno porusąyliśmy nai 
famach sprawę budowy 
portu w Gdyni. Jak aktualną 
dla Polski jest ta sprawa, tego 
dowodem są liczne projekty 
budowy portu w różnych pun­
ktach naszego wybrzeża. 

Jednvm z pierwszych bvł 
projekt budowy nortu w Pu­
cku, który posiada dotychczas 
teszcze swoich zwolenników. 
Budowa portu w Pucku miała­
by bvć uskuteczniona przez 
zamkniecie zatoki długa grobla 
od Rewy do Ka/.nicv i przeko­
panie półwyspu Hel dla wiaz-
du do tego portu. Prejelrt ten 
zakrojony z Keir amerykan 
skltn rozmachem w naszych 
warunkach finansowych iest 
nie do urzeczywistnienia. 

Mamy również zwolenników 
budowy portu przy uiściu Ży­
we] Wisły w Schiwenhorst. ale 
okoliczność, ti teirn "'ymie-
niony leży na tervto'tum gdań­
skiem, nic kwalifikuje teiro nor­
tu jako portu polskiego. Tczew 
iest również dla wielu mieiscem 
podatnym dla budowy portu 
morskiego, orzyczem nort Jen z 
morzem połączony bvlbv kana­
łem morskim o dłucoścl około 
30 Wometrów nrzez terytorium 
gdańskie. Zwolennicy tego o-
statnlego proiektu Dowolywuia 
sie na analogiczne stosunki w 
belgijskim porcie Antwerpii i 
dowodzą, że port ten doskonale 
sie rozwinął mimo. iż uiście ie-

ui- * 
An-
.ma-

ui-
SDC-

g o do morza inaiduie sie vi re­
kach MolantfJ. Ta a n a k i a 
iest jednak ni:zunc!ti ie tn.fna. 
g d y ż z chwil;; zatrarniccią 
śc ia portu p r z ; z Holandie, 
twerpia . iako port ' ^ e z e l a 
d a ć ; dopiero francuz! zjrluslll 
Holandie siła zbrolna do otwar­
cia Antwerpi i s w o b o d n e g o 
ścia. co znalazło wyraz w 
cialtwm układnie. Uzależnienie 
wice w ł a s n e j i iedvTe?o nor­
tu od dobrel woli Odat ska. 
przez którego terytorium do­
stęp do morza musiałby trze-
chodzić, bvłobv rzeczą ryzy­
kowna 1 nieros ważna. 

Poza tern budowa Oortji w 
Tczewie zaiełsby bardzo lluiri 
szereg lat. nim pierwszy siatek 
mógłby don zawinąć, a do t ldv 
ni nrzv pewnai enerKil te! re­
zultat uzyskać można w ;ilka 
miesięcy. Jasia wiec iest rze­
czą, że mleisce obecnie bu< uia-
cego sie nortii — Qdvnia iest 
naiodpowiednidiszem, gdyi do 
niego nie stosuta sie wvsurv ane 
wyżej zarzuty D^togo, łcz-
kolwiek możnd teoretycznii <. ba 
dlć wszystkii te nroIe\ly, 
nie należy rozpraszać uws cl i 
wysiłku wsnólneiro. lecz iku-
niać sie nrzy jedynie racto Hal­
nym w naszych obecnych wa­
runkach nroiekbie budowy) ION 
tu w Gdyni, tełnhardziel. i ł oo-
staoiła ona jtó znacznie; na­
przód. 

W kotle bałkańskim znrJw wre 
Konflikt bułgarsho-m-ecki 

PARY2. 10. 4. (AW). Nowe' Bułgarji miejsce na brzegti 
naprężenie w stosunkach grec- rza Egejskiego! o szerokoś 
ko-bułgarsklch mt swój pod- *' 
kład w zagadnieniu przyobie­
canego Bułgarii Traktatem vw 
Neulll dostępu do morzą Egej-
sklego. Jak wiadomo, kwestię 
i p W t i l perostawlł dalszym 
TTokowanloni. EMftarja domaga 

Wrażania nasz sgo koraspaile i ta 
procesu arcybiskupa Cieplaka 
i ks. prałata Budldewlcza 

Coby ktoś powiedział na to, 
gdybym bronił się pięknie wy­
kończonym zegarkiem przeciw 
ko komuś, chcącemu rai zadać 
cios obuchem? 

Albo — jakież znaczenie mia­
łoby, gdyby np. zezwolono na 
przystrojenie szubienicy w fes-
tony zieleni i kwiatów? Zapew­
ne, czasami l zbója można „cza­
rować". 

Zapewne, że p r z y s t a n i e 
sziu»er»icv ma pewne znaczni© 
estetyczne, ale obuch z a w i e j 
zostanie obuchem, a szublem4 
ca — ssubifcnicą. . . . I 

Może f dobrze zrobił ten 
ksiądz, który nie chciał mieć I 
nie miał wcale obrońców Ten 
ksiądz nazywał się ks. Fiodo­
rów. , , 

Obońcy mówili rozumnie. 
oHcnie Ob" ,ńca stare* srkoły 

cacto—Bobriszczew Pusz-

Te pochwały, zapytania oro-
kuratora Krylenko—to coś nie­
znośnego, obmierzłego. 

Ksiądz arcybiskup, ks. Bud­
kiewicz znosili to cierpliwie. 

Gdyby nic nie mówili, prze­
stałby tryuntfować. mowy o-l™?r^n ^J^ s ; g s tf zapa,; procesowi, oczami wlasnemi 

spojrzeli na ofiary, widzieli bol­
szewicką sprawiedliwość i ro­
zeszli się po kawiarniach i wi- i 
niarniacb. 

Pracownicy I 
Obrońcy interesów proletar­

iatu 1 
VI. 

Każdy naród i każde prawo 
pozwala wyrażać swoje myśli 
piśmiennie i za to nie karze. 

Ksiądz Budkiewicz przedsta­
w i ł arcybiskupowi referat, w 

{'Jsłych i 100 mk. dla dzieci I 
•^rym wskazywał, że biskup 
^ . 0 « p . 1 « 8 ^ i l # c tta tawlera-
r.te wmlw dzkrtawiiych na 
4wiąty«e. miał na Względzie 

obudziły w nim swadę orator-

to znowu, wyrzuciwszy z 
i ble iad zmlil, uspakajał sie, 
dat na fotelu, wzrokiem t< 
po sali. badając jakie 
wrażenie. 

VII. 
Zapytywał proku 

dza Budkiewicza, 
że kościół św. Ki 
oddany pod opie/kę 

s&-
fzył 

irł 

or ksfe-
prawda, 

rzyny był 
duńskiego. 

•y«' , J - .' """" ." 
st z pochodzenia wlo-

łościan władza „robot-
loścIŁńska" ma osobli-

lekcje, zwłaszcza od-
symbol Jedności robot-
i włościan" — Tomasz 

Dąbal powrócił do Rosji. 
/ Ks. Budkiewicz pochodzi ze 

się obecnie- pĆtfei Dedeagaczu 
na morzu Egejskim i większej 
części Tracił aackodniej. Kon- . 
ferencja lozańska zaofiarowała szarów. 

mo-
A 2 

klm^ a dług. 3, kim. Rząd buł­
garski odrzucił tę propozj cje, 
żądając pasa nadbrzeżnesja. 
gości 140 klmJ wobec w 
nych sympatyi filobułgar: 
ludności reklamowanego 
Orecy . przedsięwzięli - , . - . - sz< reg i 
środków fostroJŁności, któi ych 
wynikiem były ostatnie al ssz-
ty I wydalenia ze spornycą ob-

ską. Szczekał Jak szakal, kąsaW szlachty^ Wlec %&9 na <*»• 

wątoliwoi/. go d 0 
władzy s o w i e j . 

Obecnie, ga, ta 
trwallła sie. naVy 

trwałości ****'• 

władza u-
orzeiść do 

dwóch wydano wyrok śmierci. 
na księdzu Budkiewlctu Jako 
szlachcicu go wykonano. ' 

Włościanin ks. Cieplak zo­
stał ułaskawiony. 

IX. 
Rzecz charakterystyczna, że 

w swych mowach bolszewicy 
nie używak słowa śmierć — 
a tylko b. gnecznle ..najwyż­
sza kara". 

Również b. często mówią 
zamiast rozstrzelić, -usunąć". 
Nowo ogłoszony kodeks proce 
dury karnej w odpowiednim ar-

oańStwa, któretro rykule głosi, że wyrok śmierci 
e lojalnymi poddanymi? wytaMywMym bywa prze* ml 
tekgratą * wyrazem u- i llcję, tub Jakikolwiek Inny or-

nlemleckiego, ^ftskiego — kon 
sulatu. 

— Po co <o? Na co? 
— Celenfl obrony 
— Jakj»4?Od kogo? Od rzą 

du wła nekj 

RM 

bel 
kin "modulacją slosu. szlachet- j taktyki Jakby «ai*%nMr. 
nym (jestem — c z a r o w a ł na-1 nie p o d p i s y w a ć umóv, u 
prawdę, olrońca Komodow. | 
młodzian tesoczesny. mówił z 
uszanowaniem, nie deklamując 
PO oratorsku. a Jedynie walcząc 
hronia losiczna. « . . . . 

\ l e gdvbv tych obrońców nie 
bv'o rata ta WeWtna sala wy-
<<ątaby się Jaskinią, w w za-
•udniająca pierwsze rzędy -
-iaika łotrów, a sędziowie 
4okurator — hersztami. 

się od ich zawierania co A ł y -
bv snrowadziło naweł^zanJpcnle 
cie kościołów 
we wolności 
rum o z ó l n o - « : ^ ^ W Q d " z ^ 

„. .Lli-twa, wyjdzie to obu 

awe I 
Sowiety 
ula 
stronom 

<Merm> 
azwać... Wie 

Jak 

i, , ! & refrftaa iest droganaF 

i lt?7% te mrsll ^łnłewlnnlelszą, 
O pewne) rodzinie Doruszy-1 Auttnralnt. ks. Budkiewicz t « -

r-sie nagle nlerwsze rzedv Tii.Ijtał uzn*iry tM konspiratora ^ ^ ^ „ i a władzy pzleif* nie szent 

Via napien ŁasiaHlo ~ 
vivm rzed le. Nudził i 
tnoie nawet nie 

osyhku. wyleli 
-zaw»Vie, oLscmlso 
ktei odezwij. 
numer „1 '\-h-
net" ozdobnr. 
,.a!a D. t. 
te bibule 
teta wypOj 

kil-' daźaeego 
e r w - i spwfeckiei. 

proces, 
ieia »o 

r-
ea 

szcie ost: i 
komu»isrvtz-

wkrs*m Da 
diennyfJCzytal 
onstracinie. nr. 

Po odczytaniu tych nlsm prf»-
irator zapytał: Obywateta 
.udklewlcza! P a * » ^ * s t l £ j t e 
ana, dyplomacja 1 sttrttBP. 
M pan na t o f . . 
Ksiądz Budkiewicz odbafł: 
— Nic nie powiem. To iasne. 
Oeromnie udeszyl sie pro­

kurator, spojrzał na prezesa, za 
yc^ali Mad«Ł,linienlli u ś m t o i y . DOjchwaJalks. 

ftczych, 

°^^s*«waJ! 
Ks. Arcybiskup wcs> iu n | e 

zapierał swyck działaffi ^ y ^ j 
Ust pasterski, nakazujący ^ ^ 
czać dzieci, zakazujący zaw«. 
raala umowy, zezwolił na w> 
danie sposobem Iltograflczn 
numeru „Kroniki Diecezji Mo-
IflewtWer. W czynach Jego 

*\ było nic tajnego. 
„jg'% dążył on nigdy do obalę-

'ładzy sowieckiej. Nie 
wiał sie rządowi. Bronił 

iłgjl I wolności sumie* 
Krylenk , 

^ zadał śmierci arcy-
ł*o»>. Pokazać, że nle-

soko. że gfr*>Y , ****** • »* 
ale może s ^ " ™ 8 *owtee-

sie m karTF*"*6- ^ na-
Przy wjibwS^ 

sjd BOłszewfti ntfu wyroku 
ółte ^ochodieoli- . M w**ł»-

t Arcybiskup Jan Cii -
et. urodzony t Dąbro« , a k . ^t 
będziński, gubmia piof ,w>w.i 

ma - "• 
forze*'1 

Ł-lko ? 

gan. stosownie do dar«i mu ta 
Strukcji. 

Niema wlec tych Pieeroż-
nych gwarancji" przyWych 
przez wszystkie ludy. a zacie­
niających-wykonanie wyrffltu 
w ponury1! smutny obrzęd. 

Niema odczywanla wyroku 
obec świadków, spełnienia o-

miei prośby skazańca, poże-
ia. wydania ciała rodzinie, 

d polski zawteraiac trak* 
** nski i układ ó repartjacjl. 
w y » W ' s 0 0 ' 6 prawo: 

3) ozn^retSa miejsca zia}-
dywanla m zwłok ewentual­
nie Ich ekshUłtacłi. 

Mimo to w. praktyce nie sł»-
szałem o wypaókt, aby sowie, 
ty kiedykolwiek vydałv gwlo-
ki. Inb akry sprawy. 

Nawet wydostaje aktu tei-
4cia. tak niezbędnie potrzebne 
dla rodziny, przy regulacji 
spraw spadkowych I pienięż­
nych, nie Jest załatwiane. W pi 

kow-ismacb warszawslacb. przez 

czas dłuższy zamieszczono no­
tatkę w sprawie zaginionego 
zakładnika, posła sejmowego, 
ś. p. Stanisława Chanlewsklego 

Po długich staraniach uzyska 
no papierek, głoszący, i i zmarł 
w Wołogdzle, o okolicznoś­
ciach ustalenia daty, godziny 
zgonu i pogrzebu mowy być 
nie może. 

X. 
Wracając do procesu muszę 

wspomnieć o jeszcze jednym 
szczególe. 

Godzina II wieczorem. Sa-( 
la się wypróżnia. Zmęczeni go­
nie biorą bynajmniej do serca 
ścle rozchodzą się do domów, 
lub rozjeżdżają dorożkami. 

Przed „Dom Sojuzów" za­
jeżdża olbrzymi samochód, słu­
żący do przewożenia więźniów 

Zmieniała strat, sprawdzała 
podług spisu Imiennego. Koło 
godz. 12-ej samochód przewozi 
k b do wiezienia Butyrsklcgo. 

Podczas sądu, dzlekl .opiece 
PoL Cs. Kne/tat przynoszono 
im z bufetu herbatę, bulki z ma 
słem I inne pożywienie. 

To wprowadzanie na sale, 
wyprowadzanie, Indagacfa, 
Przewożenie do ponurych cel 
włezfenych. było niesłychanie 

|m«czącem 1 naźącem. 
Istotnie, d księża 1 Arcybl-

s»op byli męczennikami. # 

XI. 
. lete łudzi, bolszewl-

^"•"f^młscl. niegdyś sami 
W ^ ^ a w a n i i wiec, rozumle-
tecysłej, p s y c h o l ^ i , użyfl 
S^yy**J irodkew. aby ofcnj-
życ nastróli przynajmniej ze­
wnętrznie, tńiiie całemu proce 
sowi ckarnktC iakleiś Bozio-
mei płaskie! <Jn%Hsłl, nie sa i 
ttinrieju wratesMgk - 0 prawa 
ludzkie, o wolno&^N 

Żarciki prezes* t c»<jkurato-
m Krylenkl obnlża\y nastrót 
ilekroć stawał się «i choć 
cokolwiek g^rniejszM Za­
ledwie na krótką chwi \ , ,d a j 0 
sie komukolwiek owładną ^ 
la. 

ksiądz Fiodorów np. 

dłu 
yhti-

ich 
Hasa. 

wy- ( 
.. śppwiedjj życia wła tne 
go, przeżyć niezwykłych, ctó-
-e rosianlna przemieniły w , foj-
liwego-kalolika, marzącej o o 
tern Jedynie, abjy Rosję uj|;zeć 
katolicką. 

Przerywa rmj prezes, ztoy> 
tuląc: skąd pochodzi I kti i go 
rodzi? j 

— Mój ojclecj b y ł kuc m i ­
s trzem w Mostówie.. . 

— A! k u c h m i s t r z e m ? k ich-
mlstrze w M o s k w i e mieli sze^ 
śc iop lę t rowe kamienice. . . 

— Moj ojelec nie miał ka nle-
nlcy.- I 

— Jeżdżą' automobilami. 
— Mój ojciec nie jeździł a u ­

tomobi lem. 
Znalazł s ie dobrze ks . Fi (do­

nów, g d y w r e s z c i e przerwi ł te 
ż a r t y I zamkną ł gębę prez s sc -
w l argumenternli rosyjskim 

— Ależ mój jpłclec był < hło-
pem pańszczyźnianym,' mój 
dziad był ..kriepostnoi".. 

Tu Już obrońcy proletaiatu 
nie wiedzieli cq odoowiec uet 
I szczegół ten, i bądź co 1 ądż, 
wpłynął na ulżenie losu ksi dza 
Fiodorowa. 

Temu księdzu Fiodorów jwl, 
gdy w ostatniem przemówi miu, 
opowiadając o 5swvch du ?ho-
wych przeźycłaieh. zaczął bu­
dzić szczery oddźwięk, jre-
zes przerwał w sposób »ro-
gancki: 

— To wszystko, co pan mó­
wi mało się ryczy sprawy. 

— Ależ to mbie przez: d a . 
moja psychologia. 

r - Właśnie . że niema tu ivca 
le psychologii, lecz rozum* wa­
ntę. 

— Staram s ie , a b y s a d i raie 
zrozumiał . 

—• Nie m ó w i pan o w e w r ftrz" 
n t C n J|obu<lkach«|i nastroju. 
. T L ^ 6 0 ^ W "nam o p ł a ­kać? 

(D. c t). 



KRATKI SĄDOWE 
Delikatna robota 

lmponu|ący zjaztf Czerwonych Krzyży 
Europy Wschodniej 

Nazywał sie Szmal Oedall 
Limonier. Juz samo to nazwi­
sko wskazuje, ze nie był to 
człowiek, dla którego odpowie­
dnią byłaby jakakolwiek cięż­
ka robota, jakaś chamska pra-

i.a. Jak wyglądałby człowiek 
o lak delikatnem nazwisku, za-
itiy naprzykład tłuczeniem ka­
mieni na szosie, albo rąbaniem 
drew? 

Nawet więcej skomplikowa­
ne i wykwintne zajęcia, jak 
krawiectwo, szewstwo, a na­
wet zegarmistrzostwo tez nie 
pasowały do Limoniera, miał 
on bowiem dusie nawskroś ar­
tystyczną i sztuka była jego 
ideałem, celem jesro życia. Trze 
ba dodać, że posiadał pewne 
zdolności do rysunty i stąd 
nowstalo owo dążenie do sztu­
ki. 

Pracował Limonier dużo i 
wreszcie osiągnął cel najbliż­
szy, który sobie zakreślił: u-
miał do złudzenia naśladować 
cyfry, oznaczające wartość 
banknotów dolarowych. Zwol­
na bytbv ranewno nauczył się 
rysować całe banknoty, tym-

f rasem jednak ograniczył się 
o cyfr. Jak widzimy Limo­

nier choć newnie lecz zwolna 
postenowat nanr^ód. co stano­
wi gwaraT -*. że w swoim cza­
cie doszedłby per aspera ad 
astra. 

7a>ał sie trdv Limonier prze­
rabianiem banknotów dolaro­
wych i robił to z powodzeniem, 
bowiem banknoty te puszczał 
w kurs otnrymufac za nie duże 
Ilości, choć małowartoścfo-
wyrh marek. 7. dwud bacówek 
robił s tu^arówkl. czyli osią­
gał zysk 50-riokromy. Był to 
zanewne nlenysry r-rfowtek, 
któremu ria^e było zbierać za 
życja słodkie owoce swego ta­
lentu. 

Zwykle bywa inaczej. Naj­
częściej człowiek genialny nłe 
znafduje uznania wsnófczes-
nycli, któfe wyrażałoby sie w 

godnościach, zaszczytach I ma­
jątku. Jako biedak rozgory­
czony zegna zwykle ten padół 
płaczu po to, by w pewien czas 
po śmierci, ktoś zrobił odkry­
cie, że 6w właśnie zapoznany 
typ byl człowiekiem genjalnym. 

Ogół, który mu już wtedy 
nic dać nie pptrzebuje z rado­
ścią dowiaduje sie. że wydal 
jeszcze jednego geniusze, fun­
duje mu tablice pamiątkowe, 
pomniki, urządza obchody uro­
czyste ku jego czci I t. d. A o-
wemu umarłemu tyle akurat z 
tego przyjdzie ile z przysłowio­
wego kadzidła. 

Często drobne napozór przy­
czyny powoduj.) doniosłe skut­
ki w życiu wielkicn ludzi. Na­
poleon nie wygrał bitwy pod 
Borodinem, co stanowiło punjit 
zwrotny w jego olśniewają­
cej karjerze. ponieważ w dniu 
batalji chory był na zapalenie 
pęcherza. Limonier również 
na samym początku karjery 
zrobił fatalne posuniecie, które 
zadecydowało o jego losach. 

Postanowił on talent swój 
poddać najcięższej próbie: 
pójść do P. K. K. P. i tam wy­
mienić banknot. T. zw. fraje­
ra nabrać łatwo i nie jest to 
żadną sztuką, gdy tymczasem 
nab>-anie urzędników, mających 
nieustannie do czynienia z róż-
nemi banknotami, a wiec fa­
chowców byłoby dla Limonie­
ra czemś w rodzaju medalu 
złotego, otrzymanego od Aka­
demii paryskiej. 

Niestety, zamiast owej na­
miastki odznaczenia zaszczyt­
nego dostał 5 lat więzienia, bo­
wiem urzędnik P. K. K. P. nie 
dał się wziąć na kawał. Limo­
niera aresztowano I stawiono 
przed sądem okręgowym, któ­
ry wymierzył mu karę powyż­
sza. Wsoółoskarzoną Baflę 
Sztokman od odpowiedzialności 
uwolniono. 

C-włcz. 

sła. wczoraj w Warszawie 
Werona dn. 9 b. m. rozoo-

czełv sie w Warszawie obrady 
Zjazdu Czerwonych Krzvżv 
ŁurooY Wschodnie). 

Otwarcie;Ziazdu nastąpiło po 
godz. ll-ej;rano w pałacu pre­
zydium Radv ministrów. 

Na Zjazd przybyło przeszło 
30 delegatów i zaproszonych 
gości z zagranicy. Reprezentu­
ją oni Ligę Narodów. Czerwo­
ny Krzyż rumuński, czechosło­
wacki, jugosłowiański, łotew­
ski, estoński, węgierski, gdań­
ski, austriacki, finlandzki i t. d. 
Obecni bvli przedstawiciele 
Francji. Anglii. Włoch i Belgii. 
Rząd polski. Selm. towarzy­
stwa i związki humanitarne pol 
skie i międzynarodowe miały 
swych reprezentantów. Otwar­
cia Zjazdu dokonał prezes Pol­
skiego Czerwonego Krzvża. ge­
nerał Józef Haller. Na jego 
wniosek powołano na honoro­
wego prezesa Ziazdu. ministra 
zdrowia. p.„Chodźke. a na prze­
wodniczącego dra Y.fProchaz-
ke. wiceprezesa czechosłowa­
ckiego Czerwonego Krzyża. 

Po powitaniach. wygłoszo-
nych przez pp. gen. HaHera i 
min. Chodźkę, nrzystaoionó do 
wyboru 4 wiceprezesów ziazdu 
oraz podziału na komisje. Pier­
wsza z tych komisyj zaimie sie 
sprawami rozwoiu i organizacji 
Czerwonego Krzyża w Europie 
Wschodnie L propagandy, człon 
ków i personelu, współpracy z 
rządami i organizacjami soołe-

cznemi. Druga komisja obrado­
wać będzie nad organizacja po­
mocy doraźne', a wlec walka 
z epidemiami, odbudowa znisz­
czonych obszarów, pomocą u-
chodźcom i sierotom. 

Komisia trzecia obeimie sora-
wv stalei działalności Czerwo­
nego Krzyża. Należą tu kwe­
stie "kształcenia pielęgniarek, 
szerzenia higieny, oolekl nad 
dzieckiem, walki z gruźlica i 
chorobami wenervczneml i t. d. 
Czwarta komisja wreszcie ma 
radzić nad sposobami stałej po­
mocy Ligi Czerwonego Krzyża 
dla kraiów F.uropy Wschodniej. 

Konferencja potrwa 6 dni i 
zostanie zamknięta w sobotę 
14 b. m. Oprócz posiedzeń ko­
misyjnych i plenarnych przewi­
dziany iest cały szereg poka­
zów i zwiedzań oraz oficjalne 
przyjęcia u p. prezydenta Rze-
czypospolitei. P. prezesa mini­
strów, w Radzie mieiskiei. • 

Liczny udział przedstawi­
cieli zagranicznych i doniosłość 
programu obrad nadaie zjazdo­
wi warszawskiemu niebywałe 
znaczenie. Na oolu działalności 
humanitarno - sanitarnej w cza­
sie woiny i po woinie Polska 
dokonała bardzo wiele w prze­
ciągu krótkiego czasu. Rozpo­
czynający sie w stolicy Zjazd 
Czer»/nnych Krzvżv posunie 
dalei naprzód to dzieło, które 
iuż uzyskało w całvm świecie 
zasłużoną opinie. 

Co mówi p. wiceminister Strassourge*' 
o swych zadaniach w mlnlsterjum 

spraw zagranicznych? 

W piątym roku Istnienia wykryto 
taką nowotf 

Godności społeczne i dochodowe 
„posadki" 

Wiceminister spraw zagrani­
cznych, D. Henryk Strassbur-
ger, ma bardzo szeroki zakres 
działania, albowiem zaimuie sie 
sprawami organizacji wewnę­
trzne! mlnlsterjum. sprawami 
personalnemu ekonomiczneml i 
temi politycznemi zagadnienia­
mi, które ściśle związane sa z 
kwestiami ekonomiczneml. 

Zapytany przez ras o pra­
cach, które w chwili obecnej ium przemysłu li handlu, 
prowadzi, p. wiceminister udzie,siedzeniach rad,V orzemy 
lił nam uprzejmie następujących handlowej wskazywałe: 
informacyj: '—' " '*' 

— Przedewszystklem współ­
pracuje z ministeriiim skarbu, 
aby. przez zaprowadzenie pe­
wnych oszczędności zadość­
uczynić niektórym postulatom, 
podyktowanym pr/ez stan fi­
nansów państwa. Za iedno z 
głównych zadań, którym pra­
gnę sprostać, uważam stały 
kontakt z ministerjum przemy­
słu i handlu oraz ministerjum 
skarbu, ponieważ prawie wszy­
stkie kwestie polityczne mają 
podłoże ekonomiczne, które in­
teresuje w wysokim stopniu re­
sorty gospodarcze. 

— Czy zamierzone iest roz­
szerzenie naszych placówek 
konsularnych? 

— Działalność tych placówek 
nie bvła dotychczas należycie 
zorganizowana i wyzyskana. 
Powodem tych braków była 
przedewszystklem niedostate­
czna ilość personelu konsular­
nego, który przeciążony bvł z 
powodu m$łei liczby pracowni­
ków robotą administracyjna. 

MI. -
sfer 

Co mówi oplnja włoska o stosunkach 
gospodarczych z Polską? 

Echa obard mad>laAsklch 

Jeden z korespondentów do­
nosi z Mediolanu. 

Niedawny pobyt miinstra 
. Skrzyńskiego i spotkanie jego z 

Mussolinim iest tutai przedmio­
tem bardzo ożywionei dyskusji. 

Sfery publicystyczne upatru­
ją w wynikach wzajemnych 
konferencyj nawiązanie do wie­
kowych tradvcvi ooisko - wło­
skich w dziedzinie kuH»-jiine> i 
politycznej Przemysłowcy zaś 
i finansiści podkreślaia otwar­
cie wagę. teka dla Włoch mieć 
będzie zbliżenie sie do tak wiel­
kiego i w gruncie rzeczy zdro­
wego organizmu gospodarcze­
go oraz rezerwoani zboża i su­
rowców, iakim jest Polska. 

Akcentuia. zwłaszcza znaczę 
nie porozumienia sie w sprawie 
nafty i węgla, nie taiac doniosło 
ści Jego dją Włoch. Dla handlu 
włoskiego otwierają sie. zda-

Ministerium rolnictwa zwró­
ciło uwagę, że wiele osób, zaj­
mujących stanowiska społecz­
ne, korzysta zbyt ze swych 
przywilejów dla celów różnych 
spółek handlowych, w których 
sa członkami lub kierownikami. 

Wobec tego ministerjum po­

leciło podwładnym sobie orga 
nom niezwłocznie nadesłać in 
formacje, czy śród członków 
spółek i towarzystw, mających 
przedsiębiorstwa w lasach rzą­
dowych sa osoby, zajmujące 
stanowiska w służbie publicznej 
lub państwowe). 

Przyczem tego stanu rtcczv 
należy szukać f szczupłych za 
sobach finansowych. Di ugfm 
powodem niedomagania kjonsu 
latów iest niedostateczne 
teresowanie sljj naszych 
gospodarczych jnawiazvw)mie 
nowych stosunków handlo­
wych z zagrapica. W |zask 
gdv piastowakijm ieszcze Urząd 
podsekretarza ątapu w minister 

a po-
owo-

na-
:offieczność większego rofewoiii 

służby info<-macvinei i oropa-
gandv gospodarczej. Nie znala­
zło to jednak należytego od 
dźwięku w naszych kołacjh go 
spodarczych. Obecnie 
re możnpści bede sie sta 
wlnać placówki kons 
które mlnisterium soraw 
nicznych otoczy si 
opieka. 

— A sprawa naszei 
gandy zagraniczne!? 

— Dopóki nie uporam 
trudnościami natury finan; 
nie możemy kraść spec 
nacisku na te stronę nas: 
cv. W każdym razie si 
propagandy zagraniczne) 
jedna z naboważnie 
trosk ministerjum. W n| 
szym czasie zagadnienie 
dzie rozwiązane w taki si 
że propaganda feagraniczi 
nie wreszcie naj wysokośi 
trudnego zadania, które 
pada iei w calokształcli 
państwowych. 

mia-
roz-

arne. 
gra-
Jalna 

opa­
sie z 
wei. 

ilnego 
|ipra-
rawa 

jest 
«ych 
Iblłż-

be-
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tego 
THT-
orac 
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General Le Rond opuścił Warszawą 

Wczoraj wieczorem wyte-
chał do Poznania gen. Le Rond, 
zaproszony przez tamtejsze ko­
ła towarzyskie. 

Karety cesarza WHhefma îSprzedano 
do Ameryki 

Za w mNJarOur marek 

tiiem eksporterów, obiecujące 
perspektywy w kierunku 
wschodnim, — w czem wielką 
role odegrać powinna Małopol­
ska wraz z ośrodkiem swvm 
handlowym Targami Wscho-
dniemi. Obecnie po ustaleniu 
granic niewątpliwie zacznie sie 
w Polsce proces konsolidacji i 
będzie ona poważnym a ponę­
tnym terenem inwestvcvj za­
granicznych kapitałów, pragną­
cych nie szybkich zysków. lecz 
twórczei współpracy z kapita­
łem miejscowym. Dla ożywie­
nia stosunków handlowych na­
leży corvchlej uprzystępnić Pol 
sce włoskie porty, ażeby mo­
gła najkrótsza drogę znaleźć 
dla swei wytwórczości, która w 
wielu wypadkach test zdolna do 
konkurenci! na rynkach świato­
wych, dogodne ujścia ku morzu 
Śródziemnemu 

Nletylko władcy tego świata, 
lecz i pojazdy dworskie mają 
swoja historie. 

Mają taką właśnie historię i 
karety po byłym cesarzu Wil­
helmie. 

Ośm z nich. jak wiadomo, 
przypadło w udziale rządowi 
polskiemu przy obejmowaniu 
Oómego Ślasfka. 

Od rządu nabyło je prywa­
tne konsorcjum, które w lutym 
urządziło ich pokaz publiczny. 

Interesowała sie temi karo­
cami publiczność warszawska, 
a jeszcze większe zaciekawie­
nie ujawnili złodziejaszkowie 
stołeczni, gdy nocką ciemną u-
kradli różne cenne drobiazgi 
srebrne przy pojazdach. 

I Tern germanofilstwem zło-
. dziejskiem zainteresowała się 
| policja i zdołała ostatecznie od­
zyskać zrabowane fragmenty. 

bodaj że w drodze już do pase­
rów. 

Właściciele tych pojazdów, 
nie zadowoleni jednak temi do­
wodami uznania dla kajscra 
Wilhelma szukali dalej nowych, 
zasobniejszych amatorów. 

1 w rezultacie konsorcjum 
zdołało sprzedać dworskie we­
hikuły do Ameryki za nlezW 
bagatelną sumkę 20 miliardów 
marek polskich. Tak przynaj­
mniej głoszą wieści. 

Z polecenia przedstawiciela 
'współkl P. Bronisława Sempo-
łowskiego karety załadowano 
w skrzynie drewniane i dziś zo­
stały wysłane do Gdańska, 
skąd morzem powędrują już do 
nowej ojczyzny. 

Tam zapewne z posiadania 
ich cieszyć sie będą paskarze 
amerykańscy, używając ich na 
spacery i przejażdżki. 

?i= transit gloria immdi!.. 

Rond 
wczoraj śniadkniejn 

eralnego. mar-
sudski. 

Jak oszczędzają franci zl? 

Ich drasną oszczadnoscl twarz*, podstawy kolosalnych 
przadałablorstw 

Francja jest obecnie tednym 
z najbogatszych krajów, a prze 
cięż wielkie majątki sa w niej 
rzadkością. Mnóstwo drobnych 
fortun stało sie podstawą dobro 
bytu narodowego Francji, a 
fortunki te powstały drogą pra­
cowitych drobnych oszczędno­
ści. 

Bardzo interesująca pod tvm 
względem statystykę ustaliły 
francuskie towarzystwa kolei 
żelaznych, .które sa spółkami 
akcyjnemi. Przezorni francuz! 
chętnie lokują oszczędności w 
akcjach, dlatego statystyki te 
maja ogólniejsze i charaktery­
styczne znaczenie. 

Towarzystwo kolei orleań­
skiej obliczyło, że na 100 akcjo­
nariuszy 80-ciu było.właścicie­
lami 1—10 papierów wartoscio 
wycb; 18-tu posiadało od 11 
do 50 akcyi. a tylko dwóch wy­
żej 50. W obligacjach 64 proc. 

zaś 
loici 

właścicieli ma 1—10 
28 proc od 11—50. a 
proc. więcej ni£ 50. 

Drugie 
wschodnich doszło 
nych wyników 
narjuszy — 68 
23 od 11-^50. 
ml większej i 
zresztą przewajżnie 
prywatne, lecz 
bezpleczeń i 

Co wiecei, stjwie 
każdym rokiem 
iość 
cvch po kilka 
Świadczy to, 
koła ludności 
szczedzania. 
30 od 1890—1920, 
nariiiszy podwoiła 
na ilość akcvi 
roku 1890 wynps: 
1920 Już tylko 

Irtne 

zwiek 
akcjonaritiszow. 

ni:: 
towarzystwo 

do 
Na 100 

ma 1—10 S 
8 właśc 
akcyj; 

nie : 

towar 
instytutf 

cejo* 

tylko nap 
ie coraz sź 

wciagaia sie i 
W orzech 

liczba 
sie. Pi 

wiaścicu! 
iła 14. 

eclet 

TajniiMiy 
Powieść awanturnicza, osnuta na tl« 

stosunków warszawskich. 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POOATKU POWIEŚCI 
Dwmj przyj»ciel«, kmfHmn R O B i « a l m J«-

fTT OttrłiH prwthodiąc w «»CT AU^m U}»-
t4oynkitmL «»łT»x«ił krtfW. • w chwflł potas 
.jneli w oknie twmrt kobiecą, wyknjwkmą ipu-
rata. trwogi Twut U jednak rniklieł» w UJ •»»*) 
ttktmitit. Połzakłwaela Ba mieitca, kim byb 
Uieranlcta kobieta, woi««c« o popot, nie dałf r»-
niltats. W dwie fsddsT póferiej ^ i e ł ! te M B « 
l « i n w kucie. N»ilepne,o data Roei otrrymaw. 
tzy roikai wyjazdu do Lwowa, opołefl Wamawe, 
• Jtrry prowadi«e wywiad natknął «»« •» Caaraą 

Louraa i icifaitc ią al na Powązki, w la-
iemoiery epo*6b pizenadt ROM na drodze do 
Lwowa spotka! nrzyjńcWa, «łraae#e detektywa, 
KrzyutoU Otyła, 

Po chwili zdał sobie jasno sprawę z tej 
niemożliwości. 

Zdumiewający spryt acz niefortunnych 
złodziei dokumentów, wykluczał sposób ssple-
gowania tak prymitywny. I istotnie nikt afa 

biegł za dorożką, nie zjawiał się również ani 
rowerzysta, ani automobil. Pocóż zresztą 
mieliby się męczyć, pomyślał ochłonąwszy 
z pierwszej gorączki kapitan, wszak muszę im 
stanąć pod strzał, chcąc czy nie chcąc, gdyż 
muszę zjawić sie w gmachu komendy. 

Był dumny, że wpadł na tę myśl. i zdawało 
mu się bodaj, że już przeniknął plan strategi­
czny nieprzyjaciela. 

Jechał tedy spokojnie, przypatrując sie 
miasto, na które wojna, a później inwazja u-
kraińska sprowadziły znaczną ruinę. Wyda­
wał sie ten piękny, miły sercu polskiemu 
Lwów, jakiś czarny, zaniedbany, pokrzyw­
dzony. 

W hotelu Krakowskim było dość miejsca. 
dostał więc bez trudu dobry „numer". Zanie­
pokoiło go tylko trochę to. że obiecanej przez 
Jprzego depeszy nie festał. Pocieszał sit} Jed­
nak tern, że mole nic nie zaszło, lub *e tele­
gram jeszcze nie zdążył nadejść. 

Polecił sprowadzić do siebie krawca. 
Umył się, przebrał bieliznę i zasiadł do 

śniadania. 
Akurat zjawił się krawiec, usłużny iydek, 

jeden z tych talentów krawieckich, nie mają­
cych szczęścia* do życia i marnujących swe 
nieporównane zdolności w zakresie genialnych 
kombinacyj przerabiania ubrań starych na no­
we, nicowania ich na trzecią i czwartą stronę 
i wstawiania łat niewidzialnych dla oka hu­
ków. 

O dobraniu mundnru gotowego na takiego 
olbrzyma Jak Rosz nie było mowy. Jeszcze 

jakiś płaszcz rekrucki największego kalibru 
możnaby było skądś wydostać, ale Rasz ani 
myślał na gorące dni letnie wdziewać gruby 
płaszcz żołnierski. Trzeba było zdecydować 
się zatem na razie na „zaklajstrowanie Intere­
su", jak to określił w nieco własnym, a w nie­
co lwowskim djalekcle mistrz-łata, 

I niechże będzie oddana cześć należna za­
słudze I 

W pół godziny przyszył Rossowi taką łatę 
w zranione miejsce mundura 1 tak dobrze do­
braną w kolorze, że — Jak się sam pochwalił: 
— „Pan kapitan może w tym mundurze cho­
dzić na sam dworski bal z wszystkimi mini­
strami za pod pachę i nikt nie pozna, z której 
strony Jest dziura". 

Czas było Iść do komendy. 
Rosz ieszcze rac na dole a portiera spyta! 

o telegram. ^ , , . tA. _. 
— Nie nadszedł — brzmiała krótka odpo-

wiedź 
Kapitan wyszedł. Przedtem Jednak testynk 

townie obrzucił spojfiseaient hool hototawy. 
W kącie siedziała Jakaś nteposonm^t^awa 
figura. Roszowl zdawało słf, że osobmk ten 
przypatruje mo się baorato 1 postanowił; prze­
konać się, czy przywKWeiB f ? i » do czynie­
nia ze szpiegiem, W tym cela. jwyszedfcsy z 
hotelu, przyczaił sie za węglem^ czekał. Nfe 
minęła minuta, gdy z hotelu wyszło rudawe 
Indywiduum, ale, rzecz dziwną, wcaląnie oglą 
dało sie za Rossem, a oodesrio szybkim, choć 
t pozoru nieddWnym kroWem. do stacg doro­
żek I wsiadło w Jedną % nich. 

tskł 

Rosz rozczarowany wyszedł z uk 
podążył powoli ku gmachowi komendy, 
lonemu o kilkadziesiąt zaiedwife kroków 

— No. no — mruczał do siebie — . 
siągtbym, że ten rudy coś przeciw mnie kituje, 
a tu nic. 

Z pewnością zmieniłby zdanfe nasz ka; 
gdyby mógł widzieć, którędy pojechał 
osobnik. Indywiduum to, nakazawszy do 
jechać całym pędem, poleciło następnie 
cić na tyły kościoła Bernardynów i pędzi] 
koń wyskoczy ulica Wałową. W ten s 
dojechano do wałów gubernatorskich. Tu 
gość zatrzymał dorożkarza, wysiadł, za 
mu hojnie I rzekł: 

— A teraz pojedziecie pod hotel fran 
i tam na mnie zaczekacie. 

Dorożkarz byl tak zdumiony tern wsztst-
kiem. ze zapomniał Języka w gębie, co. 
wiadomo, dorożkarzom trafia się tylko w 
dzinę śmierci. 

Dopiero gdy rude indywlduwm znlknęh ; „ 
zakrętem, a dorożkarz nawrócił konie, za zął 
si« tak przed sobą dziwić: 

— I poco to taka Jazda dookoła. Przecie 
mógł piechty zajść za minutę z płaca. 

Istotnie tak było. Nieznajomy nałożył, 
mera każdego niewtajemniczonego w Jego we­
ny najntepotrzebnlej w świecie drogi okri ta­
jąc kościół Bernardynów. 

I (DCN,, 



Białystok wobec zbrodni 
\ bolszewickiej. 

Wlec protestacyjny red. „Dzlennllfa BlałostocKlego" 
Mord rozsza la łego bo l s zewiz -

mvl d o k o n a n y na a. p . ks . pra­
łac ie Bifdkiewiczu znaleźć mu­
siał o d ż w i e k w sercach biało-
sroczan. 

W poniedz ia łek dn. 9 bm. 
po sumie zos ta ło zorganizowa­
ne z inicjatywy ks. dz iekana 
C h o d y k o , n a b o ź e ń s w o ża łobne , 
p r z y c z e m ks, dziekan wygłos i ł 
kazanie podnios łe , wyświet la ­
jące tragedję kościo ła katol ic­
k iego i j e g o dostojników pod 
p a n o w a n i e m czerw o ny ch wład­
c ó w sowieck ie j i\osji. 

P o nabożeńs twie ża łobnem 
o d b y ł aie w i e c 'protestacyjny, 
zorgan izowany przez ^redakcje 
. D z i e n n i k a Bia łos tockiego". 

• Z ba lkonu redakcji „Dzien­
nika" p r z e m ó w i ł d o kilku ty­
s i ą c z n e g o zgromadzenia oby­
watel i m i e j s c o w y m red. Lub-
k lewicz , oświet lając ohydę do­
k o n a n e g o ( mordu przez katów 
Bolązewji . R e d . Lubkiewicz od­
czy ta ł rezolucję treści następu­
jącej : 

„ O b y w a t e l e m. Bia łegos toku 
poruszen i do głębi serc niesły­
c h a n y m aktem zbrodniczym do-
k o n a n e m na osobie S. P. ks . 
prałata Budkiewicza , zgroma­
dzen i na w i e c u zorganizowa­
n y m 'przez redakcję „Dziennika 
Bia łos tockiego" , ł ą c z ą c s w e u-
czuciai z odruchem protestu i 
oburzenia w całej P o l s c e i Ś w i e ­
c i e c y w i l i z o w a n y m , protestują 
przec iw barbarzyństwu i okru­
c i e ń s t w u s o w i e t ó w , podejmu­
j ą c y c h zbrodnicza w a l k ę prze­
c i w k o religji, kulturze i naj­
ś w i ę t s z y m i d e a ł o m ludzkośc i , 
znęca jących się nad braćmi na­
szymi zamieszkującymi Rosję . 

W o b e c p o w y ż s z e g o * zgroma­
dzeni uchwalają zlożyj- na rę­
ce Prezydenta Ministrfew R z e ­
czypospol i te j Polskiej żądania: 

1) zaprzestania łagodnej tak­
tyki w o b e c komunis tów pol­
sk ich , uważauia ich za zdraj­
ców P a ń s t w a Po l sk iego i s toso­
wania do nich s ą d ó w doraź­
nych z karą śmierci. 

2) Sejm winien n iezwłoczn ie 
usunąć z grona swojego pos łów 
Ł a ń c u c k i e g o i jako zdrajców 
oddać ich do dyspozycj i sądów. 

3) R z ą d winiet! jaknajener-
tficzniej interwenjować w spra­
wie w i ę z i o n y c h przedstawiciel i 
Kośc io ła Katol ickiego . 

Przemówien ie red. Lubkie-
wicza przerywano okrzykami 
wrogiemi pod adresem komu­
nistów. Rezo lucję przyjęto jed­
nogłośnie , p o c z e m tłum p o w o ­
li, w największym spokoju roz-
szedł się do d o m ó w . 

W iec protestacyjny w Bia­
łymstoku i m p o n o w a ł s w y m po­
w a ż n y m charakterem. 

Z m o b i l i z o w a n a przez w ł a d z e 
b e z p i e c z e ń s t w a publ icznego po ­
licja nie miała nic do robienia. 
Ład i spokój n iczem n iezak łó ­
cony towarzyszy ły j ednozgod-
nej akcji protestu i oburzenia 
przec iwko gwał tom. Wiara w to, 
iż R z ą d Polski nie pozwol i 
t łuszczy czerwonej do dalsze­
g o znęcan ia się nad braćmi — 
polakami, górowała nad przy­
z iemnymi instynktami i szuka­
niem winnych tam gdzie ich 
niema. 

Jeśli są komuniśc i w Białym­
stoku, demonstracja niedzie lna 
przekonała ich, iż nie mają tu 
nic d o robienia. 

/ 

0gr6d miejski bez muzyki. 
Kapela pol icyjna .-.as nie c h c e 

w układy. 
Cicho \ g łucho będz ie w 

ogrodzie Miejskim w nadcho­
dzącym sezonie , o ile wierzyć 
mamy h iobowej wieśc i , że Ma­
gistratowi nie udało się pozy­
skać dla stałych koncer tów ani 
jednej z miejscowyłch orkiestr. 

B. O. S. O. droży się nie­
zmiernie, a przy t e r n — w n o s z ą c 
z zesz łorocznych d o ś w i a d c z e ń — 
nie daje dostatecznej rękojmi 
dotrzymania warunków u m o w y . 
Komplet B. O. S. O. w minio­
nym sezonie - jak zapewniają 
wtajemniczeni — był niedosta­
teczny a repertuar bardzo skąpy. 

nawat w c h o d z i ć 
obrażona pewnemi zastrzeże­
niami c o d o urządzania przez 
nią koncertów publ icznych. 

A trzec iego zespo łu muzycz­
nego , o d p o w i a d a j ą c e g o w y m o ­
gom, w Białymstoku niema. 
P r a w d o p o d o b n i e w i ę c bywalcy 
ogrodu miejskiego zwłaszcza ci 
w ieczorowi będą musieli po­
przestać w tym, roku na mu­
zyce serc własnych wygrywa-
jąc3*ch odwieczną symfonję mi­
łości.. . 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

K r a d z i e ż y pop i sowej nie za­
n o t o w a n o . 

P r o t o k u ł e m p o l i c y j n y m zo­
stali jednak objęci; Orlewski Mi­
chał z Bia łegostoczku za spa­
cer po torach kole jowych; Jur-

Sz' ») 
kowski Stanisław z» prze 
koleją bez biletu; Berta 
berg (ul. 'Ramiepna 4) za 
prawne pobieranie węgla 
miennego ze składu kolejow 

Wszechpolski Zjazd Oświatowy 
w Białymstoku. 

W dn. 7 i 8 bm. Białystok 
( o ł c i ł w murach swo ich drogich 
• e r c u k a ż d e g o obywate la pola­
ka działaczy, poświęca jących 
• i ły s w e i pracę donios łe j spra­
w i e oświaty p o z a s z k o l n e ) . 

Minis ters two W y z . R. ji O s w . 
Pub l i cznego s łusznie przywią­
zuje wielki) w a m d o t e g o dzia­
ł u oświaty . Przy kuratoriach 
o t w o r z o n e są specja lne W y ­
dz ia ły O ś w i a t y pozaszko lne j . 
N ieza l eżn ie o d t e g o organizo­
w a n e aa w s z e c h p o l s k i e konfe­
rencja o ś w i a t o w e , mające na 

. c e l u o m ó w i e n i e wszystk ich k w e -
srtji. z w i ą z a n y c h z organizacją 
walk i zac ię tej , na śmierć i ży­
c i e , z c iemnotą niemal 75 proc. 
ludnośc i Polski.,- ł 

X Konferencja O ś w i a t o w a w 
Bia łymstoku zgromadzi ła dzia­
ł a c z y o ś w i a t o w y c h z całej Po l ­
aki. Przybyli de legac i ze L w o ­
w a , Pomorza , Poznania , C . 
Ś ląska , Krakowa, Łodz i i t. d. 

Z Ministerstwa przybyli zWar-
szawy: prof. Janowski, dr. N o ­
wicki i p . W ą s i c k a . 

W dniu p ierwszym zjazdu, 
7 bm, odbyła się konferencja 

k i e g o . p o c z e m nastąpiła przerwa. 
O | . 4 ppół . odby ło się ze ­

branie w sali Seminarjum Nau­
czyc ie l sk iego . W y g ł o s i ł tu re­
ferat prof. A l . Janowski . 

O g. 9 w i e c z o r e m S a m o r z ą d 
Miejski m. B ia ł egos toku p o d e j ­
m o w a ł gośc i w sali R a d y Miej­
skiej . P o z a gośćmi wzięl i u-
dział w przyjęciu przedstawi­
c ie le m i e j s c o w e g o s p o ł e c z e ń ­
s twa . 

W y g ł o s z o n o szereg p r z e m ó ­
wień i spe łn ipno wie le toas tów. 
Serdeczna nuta brzmiała w 
k a ż d e m s ł o w i e . Niepotrzebnie 
ty lko m o ż e kilku m ó w c ó w o-
brało sobie na temat „miłą nie­
spodziankę jaką im sprawił Bia­
łystok, który w ich przekona­
niu musiał być dziurą". Dobrze , 
że chociaż przekonali się, że 
jest inaczej . 

Podkreśl ić należy przemó­
wienia p. prez. miasta, Szy­
mańskiego , prof. Janowskiego , 
d o w ó d c y garnizonu i pułk. 
Strzemińskiego. W imieniu pra­
sy przemówi ł red. Lubkiewicz , 
składając zapewnienia , iż szpal­
ty pisma otwarte są dla pracy 

Spekulacji wodą 
Są w nasz cm mieście dzielni­

ce gdzie niema w o d o c i ą g u i 
gdzie mieszkańcy zmuszeni są 
pobierać w o d ę od o s ó b trze­
cich, letóre mają u siebie w o ­
dociąg. Sz-częśliwcy ci jednak 
robią z tego „geszeft"* paskar­
ski i za wiadro w o d y ściągają 

po 100 mk, Taki proceder kwit­
nie np. na ulicy Legjonowej . 

Niezamożni mieszkańcy t ego 
rejonu, którzy nie są w stanie 
płacić tyle, chodzą po w o d ę 
aż na Rybny rynek gdzie wiad­
ro kosztuje 50 mk: 

Białystok jeszcze nie miał takiej nocy 
jako jetro będzie w Kino-Teatrze „APOLLO"I 

Rabunkowy napad bandytów. 
Poskromiona w roku z e s z ł y m 

hydra bandytyzmu z n o w u pod­
nosi swój ł eb p lugawy . M n o ż ą 
się od p e w n e g o czasu W y p a d ­
ki zbójeckich wys tąp ień , zwła ­
szcza w pasie pogran icznym. 

W sobotę dnia 7 bm. o godz . 
I I w n o c y podnies iona została 
na nogi ludność wioski N i e m n o -
w o p o w . A u g u s t o w s k i e g o w ie ś ­
cią o śmia łym napadz ie , d o k o ­
nanym na d o m Jana Ronick ie -
go . W y ł a m a w s z y drzwi, wtar­

g n ę ł o d o Ronick ich pięciu ban­
dy t ów , uzbrojonych w karabiny 
i noże . Nie napotykając oporu 
ze strony d o m o w n i k ó w , rabusie 
przetrząsnęli wszystkie kąty i za­
brali g o t ó w k ą I miljon marek 
oraz różnych rzeczy na 5 mil­
i o n ó w . Objuczeni ł u p e m o d e s z ­
li bez z b y t e c z n e g o pośp iechu . 

R o n i c c y podnieś l i w r z a w ę do ­
piero wtedy , gdy upewnil i s ię , 
że napastnicy już da leko . 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białr«Mts>k«. 

Dowóz: (wczoraj): 6 wago­
nów mąki (amerykańskiej), 3 
wagony szmat, I wagon cukru 
i. 2 wagony cementu. 

Wywóz (d-tto): 3 wagony 
drzewa, 2 wag. sukna. 

Potanienie dyskonta nastą-

f>ilo jako objaw wtórny przeai-
enia w handlu i przemyśle. Do 

niedawna jeszcze płacono pry­
watnym dyskonterom po 9—10 
promile dziennie. Z kredytu te­
go lichwiarskiego korzystali prze­
ważnie drobni fabrykanci, nie 
posiadający w bankach rachun­

ków bieżących. Dzięki stabili 
zacji marki polskiej i zmniej 
szonemu popytowi na dewizy 
zagraniczne—podaż kredytu dy­
skontowego wzrosła, co wpły­
nęło na zmniejszenie "kosztów 
dyskonta. Obecnie można zdy­
skontować weksle — i to nie 
„pierwszego gatunku — po 5 
pro mille. 

I drzewo potaniało wskutek 
wzrrfożonego dowozu o 80000 
mk. na sążniu. Za furkę chłop­
ską dają jui tylko 30000 mk. 
(było 40 i 50000 mk.) 

Drobiazgi białostockie. 

u r z ę d o w a referentów oświato- o świa towej , która nie m a i mieć 
w y c h , na której poruszono sze-1 n i e powinna cech roboty par-
reg spraw, ujmujących organi- tyjnej, pol i tycznej , 
z a c j e kursów dla doros łych, Uczes tn icy X Konferencji O-
kursów instruktorskich i t. p. światowej niewątpl iwie z miłem 
W i e c z o r e m zaproszono gości uczuciem opuszczą Białystok* 
do teatru na przedstawienie 
z o r g a n i z o w a n e przez zespó ł a-
matorski (Teatru Popularnego". 
Odegraną została sztuka Crzy-
mały-S ied leckiego pod tyt.„Sub-
lokatorka", 

W dniu 8 bm. o g. 1 1 rano 
w sali pos iedzeń Rady Miej­
skiej witali przybyłych przed­
stawic ie le instytucji pańs two­
w y c h , s a m o r z ą d o w y c h i spo­
ł ecznych m. Białegostoku. P o 
powitaniu nastąpiły referaty prof. 
Jaksyi Bykowsk iego , prof. Je-
m i e l e w s k i e g o , i prof. Godec -1 zbożnej dla ukocnanej Ojczyzny 

Wie le do tego przyczyniła się 
sprawna organizacja zjazdu, 
spoczywająca w ręku p. K o ­
mornickiej, jak też w y s o c e przy 
chylne dla spraw o ś w i a t o w y c h 
s tanowisko Samorządu Miej­
skiego m. Białegostoku. 

Białystok powitał serdecznie , 
podejmował , c z e m „chata bo­
gata" kochanych gości i po­
żegnał z ża lem. ' 

Niech żyją, działają i o świe ­
cają lud polski, niech długie 
lata darzy im los w pracy 

B e z r o b o c i e w krawiectwie 
panuje od , świąt w braku no­
w y c h z a m ó w i e ń . W p ł y n ę ł o Co 
już na p e w n e , n i e z n a c z n e jesz­
cze narazić obniżenie c e n y za 
uszyc ie ubrania. 

U c i e c z k a k o n w o j o w a n e g o 
ż o ł n i e r z a . Ul ica Kupiecka była 
w ub. n iedzie lę w i d o w n i ą nie 
codz i ennego wydarzenia . Prze­
prowadzano tamtędy kilku 
aresz towanych żołnierzy p o d 
konwojem. Na rogu ulicy R ó ­
żańskiej jeden z w ięźn iów ko­
cim s k o k i e m rzucił się do u-
cieczki . D a n o za nim parę 
strzałów, które chybi ły celu. 
Jeden z pozos ta łych towarzyszy 
niedoli pod wrażeniem zajścia 
dostał ataku histerji i rozpła­
kał się jak dz iecko . 

G r o ź n y p o ż a r szalał w e wsi 
W o ł p i a n c e woj . Bia łostockiego , 
Sp łonę ła doszczętnie cała za­
groda gospodarza P a w ł a Lud-
nikowicza z ca łym martwym i 
ż y w y m inwentarzem. Szkoda 
wynosi przesz ło 20 milj. mk. ~ 

C e n t r a l n y Z w i ą z e k K u p c ó w 
wyde leguje w tych dniach do 

Bia łegostoku c z ł o n k ó w s w o i c h , 
pos ła na Sejm W y s z l i c k i e g o , 
senatora Truskera i m e c . N a -
tansona dla zaznajomienia tut. 
świata kup ieck iego z najnow-
szemi ustawami w z g l ę d n i e pro­
jektami, ustaw, d o t y c z ą c y c h 
spraw handlu i przemys łu , tu­
dzież dla zorganizowania na 
miejscu oddzia łu (filji) „Cen­
tralnego Z w i ą z k u K u p c ó w " . 

Z a r z ą d z e n i a z a p o b i e g a w c z e 
p r z e c i w d u r o w i p l a m i s t e m u . 
W związku z pojawieniem się 
w mieśc ie kilku w y p a d k ó w du­
ru plamistego. W y d z i a ł sanitar­
ny Magistratu, w porozumieniu 
Ekspozyturą N. N. K„ zarządził 
p r z y m u s o w e , p o d kierowni­
c t w e m miejskiego lekarza sani­
tarnego, odważenie brudnych 
mieszkańców domu, w którym 
wydarzył się drugi w y p a d e k 
duru (ul. Sukienna); mieszkań­
c y d o m u zostali spisani, doku­
menty osobiste odedrano i skie­
rowano ich do łaźni, rzeczy 
zaś przewiez iono s a m o c h o d e m 
c iężarowym do dezynfekcji , 
mieszkania o c z y s z c z o n o . 

Tłuszcz jadalny 
najłatwiej strawny 

KUNEROL 
poleca się 

cierpiącym 
na żołądek. 

«z»| 

Se?-
ka-
łto. 

Przedstawiciel: S*. Akc. Lambort S Krzysiak; Wars: 

Obwieszczenie. 4S7 
Wydział Hipoteczny Sa.du Okr«gowege 
w , Białymstoku obwieszcza, t e otwarte 
z o s l s ł o postępowanie spadkowe po 

zmarłych: 
t. Jenklu vel Jakóbie Brencrze, 

współwłaścic ie la nieruchomości w 
mieście Bielaku, starostwa Bielskiego, 
przy ul. Staro-Orlańskiej. 

2. Karola Obryckim. współwłaści­
cielu dóbr ziemskich Wojtkowice-Glin-
na, Wojtkowiee-Slarc i Wojtaowiee 
Dady atar. Bielskiego. 

9. -Feliksie Trembowekim, właaci-
eieju hipotecznej nieruchomości Kar-
powicze Nr, i. 

4. Andrzeju Daniłowiczu właścicielu 
nieruchomości na wsi Bojluka staro­
stwa Bielskiego. 

5. Rajnholdzie i Ernestynie małżon­
kach Kalisz właścicielach nierueho­
moeci w Białymstoku przy ul, Wikto­
ria pod miejskim Nr. 76* policyjnym 
Nr. 12. 

». Szmalu-Lejbie Satyr, właścicielu 
nieruchomości w Białymstoku, .przy ul. 
Stankiewicza pod miejskim Nr. 152, 
policyjnym Nr. 35. 

7. Zbigniewie Kołłątaja właściciela 
dóbr ziemskich Mełynka starostwu 
Białostockiego. 

8. Junie Szóstko, współwłaścic ie lu 
nieruchomości aa wsi Stacawicze, sta* 
rostwa Bielskiego. 

° . Janie synie Bartłomieja Młodzia­
nowskim właścic ie la nieruchomości aa 
w s i Polezę atsroelwn Bielskiego. 

10. Kiejli Ciechanowskiej włesei-
c ie lca niomslistansri w Białytoałoln 
pr— ul. Lipowej, -awmej pod Nr.*!0, 
a obecnie pod miejskim Nr. lMt> po­
licyjnym Nr. 10. 

11. Alanazym Syczewskim właści­
cielu aiaruchomoeci aa wei Banki, eta* 
roetwa Bielskiego. 

12. -Siemionie Baezun. właieic ietu 
nieruchomości na wei Ogrodniki ete-
roetwa Bialskiego. 

13. Adamie Małaazkiewiczu właści­
cielu aierachomosci na wsi Rafnłów-
ka. e|ar. Białostockiego, 

14. Jani* Koiłowekim. właścicielu 
nieruchomości aa wsi Przechody ste-
roatwa Białostockiego, 

15. Izraelu Maliniaku, współwłaści­
cielu nieruchomości w m. Siemiaty­
czach tUroatwa Bielskiego, ptzy ulicy 
Zarzecznej . 

16. Szessy lzak wepółwłaśeielce nie­
ruchomości w m. Sokółce, na rogu u-
Ifc. Warszawskiej. Białostockiej, i 3-go 
Maje pod Nr. policyjnym 113, podat­
kowym Nr. 51. 

IS. Maksrrtn Crygoruku właścicielu 
nieruchomości na wei Ciełuezki eta-
reetwa Bielakiego. 

Termin regulacji epadków tych wy­
znaczony zoetał na dzień 13 lipce 1923 
roku w kancelarii Wydziału Hipotecz­
nego gdzie Intereeewani winni aię 
zgłoaić pod skutkami prekluzji. 

Białyetok. dnia 22 grudniu 1922 r. X 
Komisarz Powiatowa] Kasy Caorjrck 
W BlałymStoUa niniejezem ogłasza, 
że w dn. 19 kwietnia r.b. o g. 12 przy 
ul. M ł y n o w e j 17, odbędzie ei« 
LICYTACJA ruchomości p. Gon berga 
zajętych na podstawie Art. 51 p, I 
Ust . Sejmowej z dn. 19 maja 1920 r. 
Dz. Ust. Nr. 44. Sprzedawane budą 
następujące przedm.: warsztat tkacki 
i szpułmaezyna oasaeowaae na ogól­
ną sumę I.S94.0OO mnrekk. Oglądać, 
można powyższe przedmioty aa miej­

scu na pół godz. przed licytacją. 
Białyetek. dn. 10 kwietnia 1923 r. 
Kotniearz Powiat. Kasy Chorych: 

465 Dr. SzarstowsUI. 

Ogłoszenia drób 
iospidarstta S i r„ p - ; ; r l 
martwym inwentarzem. masywu rm 
budynkami j*lt t obszernymi dom tmt 
mieazkalnemi w wielkości 48, 52, 
55, 58, 60, 65. 66, (2 . 75, 76. 78. 
141 i 247 mórg w Wartości 2 do 
dolarów w markach! poiakich z rąk lolarow w marł 
mi er kich natychmiai 
biate igłoazenia 
Hlcciystaw frzybj 
na 7, U ptr. Odpoi 
tylko i a dołączeni* 
torjuni. 

53. 
17, 
10* 

t do nabyci 
gotówką upisUza 
Poznali ul. y 

di i udzielał t 
1000 mk. vot-

154 

Zgubiono paszpotk niemiecki. 
Ni. 10471 na imid Bera KorsiaiVs|i«-

xy u l Kynrk Koiriu xkf go lai 
Nr. 42. 

Zgubiono iegitymatiię 
10824, wyd. pr; 

polak t) xa |Nr, 
Kom. P. P 

imi«3 Antoniego Boiagiewtcia, Pt»y-
tem xgubion« ktiąŁkk udziałową ¥ BO 
peratywy Ur«ed. Patiat. *nra. pr«y wŁ, 
Waiilkowkip 33. ] 30 

Skradziono kii^źkci 
w Dojlidach przi 

u* imiij Marcela 
W96) zam. w 
fiow. Biołoatockwg 
ekioj. 

vtO}»koyrą, % yd. 
: Kom Kontu Iną 
bryckiego, (r tez. 
arka Jachaoi iec 

m. Isehso 1 ri«-

od-

135 

Skiftdcłono utekaeł 
mk. łyr»wany 

n a u wyt lpwioay ni 
1923 roku kwiatni* 1923 

Opolekioga, pi 
tówką 623.000 

na tume 500f00 
jrte* P. M. Fi rd-

wplacenia U | | o 

ni. Wikto. 

ikradsiono fco-
dowód ' ecebi ty, 

Nr. 17, *47 

Z g • b t o n o knrM 
HtMO wyd, 

P. K. U. no imi»3 
(rocx. 1694) »etn. 

powołunta 
Wtoku pt Sez 
Kapcowi iza 

ul. Kraków, iej 
5» 

mdą Zgubiono ka: 
m. W y s . - I 

cera Ewidencyj 
Płoóstriego (rotz. 
Łupi.nce—Starej psiw. Wyj.-
wiecki n . Kowalewbzczyzny, 

a wfii w 
prses { H-

imi« Bolesłs »a 

Skradziono, pozwolenie 
beltówke*. wyd. [pt' 

- z , broa u-
ptsoz Starost »o 

Białostockie na imię lgn*e»go Szcz p-
ko, sura. we wsi Kryjnice, pow. Bi, o -
•tockiefO, gra Obrubjniki. ( 4 ) 

Zgubiono kartę p o 
I "" "' 

ołanio, wyd) ną 
przez P. K. U.'Ji Białyssstoku na 

imi< Mordko Lis ( t ° « . 1*92) rsm. 
przy ul. Mińskiej 12 

V / Cka 
,—Ma *a» 

dom drewniaa 
przy ul. Marjkotpolskiej. ZĄ 

1\i sio do Józela Pr\i 
J B%S# ^° sprzedania 

IBUlitfontaa 
bibliotekarka d 

wego. Zgłoszenia 
reker. P. K. P 

ia piimi* 
pokój N 

potrzebna )«) 
Ogniska Kole 
imienne: Podfy 

6. 60 

Sprzedaje 
dać do redakcji 
kiego. 

ęj^ dom drewn a-
iiy. Oferty »k a-

Dzitnniks Biało.ti c-
T ' •<« 
••" Zgubiono polską legitymację, na m l« 

Chylko Cejgenmac)»er. itm. prz-
Cytanskiei 6 | 

1. 
4il 

.1,1. Zgubiono pa.iport i pol 
Izaaka Szpiro zam. P"? 

kiewiczs 40 m. 5. , 

ni irs|^ 
ul. Si< 

Zgubiono legitymacje; polską, wy l 
w m. Narew przejt Burmi.trza i * 

imią Todela Farbcra.1 zam. w m. N, t-
rew, przy ul. Bielskiej 23. 4 |P 

Reklama jest dźwignią przen^ygłuT 

..Apollo JJ 

n 7 j i P O R A Z OSTATNI 
U b l u Arcydzieło wytwórni 

„UFA" w Berlinie. 

Potęga Pokusy... 
Sensacyjny dramat towarzyski z za kulis 

arystokracji w 6-ciu aktach. 
W g ł ó w n e j r o l i t a n c e r k a LOLI 
GRACIA znakomita gwiazda filmowa 

Lilly Dagower. 

>» MODERN" 
Dziś wielka premjera 

Film nad filmy!!! 
WIELK 

Monumentalny film w 6 aktach z mroków ro- ft B^a*a^Hiur#kia^M 
jyjskiej_państwowości genjalnej^ dłoni r«i»sera " • ś f K l f W l n U I | B 

Bernard eotzkioEmil Jaiings^Dagiiy SEfraer 
jako Es. Mlenszrtttfw, jako Pletr WlelKl, jako Katarzyna. 

Bitwa pod Pohaar^.aimg.B-?rł± 
J ^ ^ C Z ^ m A ^ d g ^ d a i a y 5 ^ po południu. Jo i s i s t 6.15. 8.15 i 10.111 ssiMiorom. 

Wystawca i K.dsłktor J ś ł t f U j t j a t C brnk fi.lak. 2-Jri. U u . , j . f k . w « l , i i v L , ' 


